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Piątek tCmaja I tĘ f r.1 

Redakcja i Administracja: Białystok, Rynek Kościuszki Nr. 1. Telefon Nr 63. 
BiLłystok w obliczu wypadków. 

Dwa dni ostatnie przy-
ni,wl\ mc tylko Białemu-
st()k«*)v i, lecz P"lsce całej 
»zercg niespodzianek. Bez 
lad i\'lnarchja polityczna, 
paniną :e od chwili niemal 
o<ky4 unia Niepodległości 
Polski l dowiodły, ze par
lament iryzm w Polsce bar-
(kiri r U gdzieindziej zban-
krutou at. Niepotrzebnna, 
mezro; umiała naganka 
na Pi irwszego Marszałka 
Polski, wywołała odrucho
wą manifestację, która przy
brała (poważniejszą formę. 
Warszfewa od dnia wczo
rajszego u progu wojny 
domowej.. W zawrotnem 
tempie!rozegrywają się wy
padki, I które trwogą o los 
Rzeczypospolitej i smut
kiem figarnąć muszą każ
dego •(Jbywatela. 

« < Nie jest czas na rozu
mowania, wnioski i sym-
patje lnb antypatje poli
tyczne, Jesteśmy świadka
mi aktu tragicznego, któ
rego doniosłości może nie
doceniamy. 

Marszałek Piłsudski na 
czele oddziałów, które sta
nęły przy Nim, wkroczył 
do Warszawy. 

P.in Prezydent Rzeczy-' 
pospolitej i Rząd jest we
dług ostatnich wiadomości 
w Belwederze. Miasto jest 
podzielone na strefy zaję
te przez dwa obozy. Obyś
my dziś jeszcze mieli wia
domości które przyniosą 
rozstrzygnięcie konfiktu. 

Białystok w obliczu wy
padków zachował spokój 
i powagę konieczną w tak 
ważnej chwili. 

Początek zdarzeń. 
Poranny podaje: 

feg zdarzeń po wschód-
j u Witły. według te-

itamtąd komunikowano, 
|wiał się Jak następujes 
rku popołudnia poczęty 

po Sulejówku nlezna-
|grupy osobników, któ-

f
na >lapytanie mieszkańców 

'ierdzfy, że przebyły tam-z 
mienlj nowego rządu. Zamia-

I ry tych! osobników wydawały 
• '#ię zbył ńiejaine, wskutek cze

go 7 pułk ułanów, stacjonowa
ny w pobliżu, przysłał ochronę 
dla wil | | Marszałka Piłsudskie
go. Około godziny 12-ej w no
cy wywŁzały" się strzały po
między trupami nieznanych lu
dzi a panami, osłaniającymi 
wńlę. ^ r ó d mieszkańców Su
lejówka! powstał popłoch. Za
alarmowano garnizon w Rem-
bertowli. Marsz. Piłsudski wcze
snym rankiem jechał do stoli
cy, abĵ  zaprotestować prze
ciwko jiepokojeniu Jego domu. 
Wojskcp w ̂ Rembertowie, oba
wiając |$ię*«> bezpieczeństwo 
umiłowanego Wodza w stolicy 
zatrzynfcte go między sobą i 
prosiło [dowódcę, gen. Pyrcha 
o ochranę, osoby i,rodziny Ko
mendanta. Gen.-Prych miał od-

j powiedfeć, ze jego położenie 
j jest irufne, gdyż otrzymał roz

kaz przeciwny stanięcia w po» 
gotowlu nawet i attylerją, z 
frontem zwróconym przeciwko 
Sulejówkowi. 

Od tej chwili datuje się po
ruszenie zarówno w flarniio-
nie warszawskim jak i w całej 
okolicy. Na wieść o niebezpie
czeństwie, mającem grozić Mar
szałkowi, czaić pułku 21-go 
w Siedlcach postanowiła wy
jechać w stroną Warszawy, aby 
sią oddać pod rozkazy Mar
szałka. Dyrekcja kolei w War
szawie otrzymała rozkaz zatrzy
mania pociągu przed Rember 
towem, zawiadowca stacji za
wiadomił Jednak, Ie uważa SIĘ 
podległym rozkazm Marsz. Pił
sudskiego, który od południa 
objął dowództwo nad wojskami 
w Rembertowie, z którymi po
łączyły się przybyłe z Siedlec 
dwa bataljony 22 pułku Rów
nocześnie z kilku innych garni
zonów nadeszły zawiadomienia 
o gotowości poddania się roz
kazom Marszałka Piłsudskiego 
z Ciechanowca, z Garwolina, z 
Lublina i i Pułtuska. 

Około godziny wpół do trze
ciej, ułani z 7-go pułku zjawili 
się przy rogatce Grochowskiej 
na Pradze I obsadzili siedem
nasty komisarjat policji. 

Iświadczenle 
Marszalka Piłsudskiego. 

„Kurjer Poranny* podaje; 
Marszałek Piłsudski przyjął w 

Komendzie Miasta potną nocą 
przedstawicieli prasy, którym 
oświadczył, co następuje: 

„Nie mogę długo rnówlć, 
gdyi czuję mękę niatylko fi
zyczną, ala I moralną, gdyi bę
dąc przeciwnikiem gwałtu, cze
go dowiodłem podczas sprawo
wania urzędu Naczelnika Pań
stwo zdobyłem się, po Ciężkiej 
walce m *obą, na próbę sity z 
musawemi J«| konsekwencjami*. 

.Całe łycle walczyłem o sza
cunek dla tego, co zowią, Im 
ponderablMa, jak cnota, Jak 
męstwo, i wofjóle siły wewnę
trzne człowieka, a nie o stara
nia o korzyść własną, ezy swe
go otoczenia". 

„Nie może być w państwie 
z a w i e I e niesprawiedliwości 
względem tych, co duio pracą 
swą dla Innych dają nie moźjey 
być w państwie—gdy nie chos 
ono lit ku zgubie—za duło 
nieprawości. 

Marszałek Piłsudski na Pradze. 
.Robotnik'* P. P. S. podaje: 

W 8-ym roku wolności. 
„Kutjfcr Warszawski" w art. 

pod tytułem, jak wylej, pisze 
między |nnemi. 

• .Srrłfzne, okrutne, potworne 
stówo:' Wojna domowa, stato się 
w Poisje rzeczywistością. Na 
pokolenie współczesne, które
mu Opatrzność pozwoliła do
czekać t l ę cudu wskrzeszenia 
niepodległej ojczyzny, zesłana 
zostaia bajsroższa klęska, Jaką 
tylko frfcżna sobie wyobrazić. 
Naród, napiętnowany hańbą stu-
letniej ' l iewol i , wolności iwej, 
tak cudfwnie zdobyte), nie li
mie wjjzyskać inaczej, n i l w 
bratobójtze) walce. Doświadcze
nia hist|rji, chociaż tak nieopi
sanie dramatyczne, nie nauczyły 
nas niczfego. Polska demokra

tyczna odradza się w błędach 
dawnych, a tak posępnych, Ie 
wydaje się wieczyttem przekleń
stwem narodu. 

Nie przychodzą na usta sło
wa optymizmu. Nie cisną się 
na usta wyrazy otuchy. Będzie
my pokutowali wsiyscy. Będzie 
pokutowała Polska za ślepotę 
jednych, za lekkomyślność dru
gich, za Wędy demokracji-, za 
życie w mgłach fantazji, za wstręt 
do rzeczywistości, za nieznajo
mość własnej trajfedjl dziejowej. 
Wola Boska nakaże nam nosić 
Włosienicę I tak długo cier
pieć, aż dzieci zaczną wraz z 
pacierzem odmawiać przysięgę 
wierności prawu i obowiązkowi 
patrjotycznemu", 

Po godzinie 4-ej po pol. 
wraz z garnizonem rember-
towskim przybył na Pragę 
Marszałek Pjłfudski i po 
odebraniu na!rogu ul. Gro
chowskiej i Skaryszewskiej 
raportu od oczekującej na 
niego delegacji korpusu o-
fieerskiego oddziałów war
szawskich, udał się wraz 
z 7 pułkiem ułanów i od
działami piechoty w kierun
ku III-go mosttu, jeden pułk 
piechoty odnpszerowat u-
ticą obok kośjcioła św. Flor-
jana i ul. źtygmuntowską 
na most Kierbedzia. W 
chwili pojawienia się woj
ska oddział policji strzegą
cy praskiej strony mostu 
odmaszerowaił. Pułk pie
choty przemaszerował przez 
most i obsadził obie strony 
w czem kompanja 21 p, p. 
nie czyniła przeszkód. 

Marszałek Piłsudski na 
Iłl moście im. Poniatow
skiego zatrzymał się. War
szawska strona mostu ob
sadzona była przez szkołę 
oficerską, oddziały artylerji, 
karabiny ma$zynowe i 1 
tank, oraz 1 auto pancerne. 

Około godziny 5-ej przy

był p. Prezydent na most 
Poniatowskiego i za pośre
dnictwem płk. Stamirow-
skiego doręczył p. Marszał
kowi Piłsudskiemu pismo, 
po którego przyczytaniu 
Marszałek za pośrednict
wem tego samego oficera 
wyraził gotowość rozmowy 
osobistej. Rozmowa trwa
ła kijka minut, poczem p. 
Prezydent Rzplitej Polskiej 
wsiadł w swe auto. Od
dział wojska od strony brze 
gu warszawskiego rzucił 
się w tyrałjerę i wszelka 
komunikacja między obu 
brzegami została przerwa
na. Również i komunika 
cja przez most Kierbedzia 
która była swobodna, aż 
do rozmowy Prez.ydenta 
z Marszałkiem, została 
przerwana przez kompanję 
36 p. p., która ustawiła 
się w poprzek ulicy na 
wysokości zamku król. 

P. Prezydent Rzplitej 
udał się po rozmowie z 
Marszałkiem Piłsudskim na 
posiedzenie Rady Minisb 
rów, w kto rem wziął rów 
nież udział p. Marszałek 
Sejmu. 

Odezwa Prezydenta Rzplitej 
do żołnierzy. 

Przedruk z-„Warszawskiej Gazety Porannej" 

P. Prezydent Rzeczypospolitej Polskie), Jako najwyższy 
zwierzchnik sit zbrojnych państwa, wydaf następującą odezwę do 
żołnierzy wojsk polskich: 

Żołnierze Rzeczypospolitej! 
Honor i Ojczyzna — to hasła, pod któremi pełnicie szczytną 

służbę pod sztandarami białego orła. 
Dyscyplino 1* bezwiględne posłuszeństwo prawowitym władzom 

i dowódzcom, to naiważniejszy obowiązek żołnierski, na który 
składaliście przysięgę. 

Wierność i Ojczyźnie, wierność Konstytucji, wierność legalnemu 
rządowi, jest warnknkiem dotrzymania tej przysięgi. 

Obowiązek ten przypominam wam, żołnierze, jako wasz naj 
wyższy zwierzchnik i żądam bezwzględnego wytrwania w wierność 
żołnierskiej. I 

Tych, którzyby o obowiązku tym zapomnieli, wzywam i raz 
kazuję im natychmiast powrócić na drogę prawa I posłuszeństwa 
mianowanemu przezemnie ministrowi spraw wojskowych. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
( - ) S. ffoicfeehowiki 

Prezes Rady Ministrów 
( - ) Wincenty U/ltoi 

Minister Spraw Wojskowych 
1. T. Maleze*akl, 

gen. dywizji. 
Warszawa, Jn, 12 maja 1926 r. 

Komunikat 
informacyjny. 

(Bidz. t n a w nocy) 
Oddziały Marszalka Piłsud

skiego po opanowaniu stolicy 
ufne w czystość *woje) $prawy 
trwają na swojem, stanowisku. 
Do stolicy maszeruje szereg od
działów, deklarując swoją go-
townośt oddania się pod roz
kazy Pierwszego Marszałka Pol
ski. Marszałek Sejmu Rataj byl 
ub. nocy u Marszałka Piłsud
skiego i za jego zgodą roz
pocznie pertraktacje, zmierzają
ce do zaprzestania walki. Pro-
pozycje Marszalka Sejmu zo
stały Jednak odrzucone przez 
dawny rząd Witosa jderowany 
przez p. SmulskieflO I|gen. Roz
wadowskiego. 

Prezydent Rzplitej Polskie) 
jest zwolennikiem pertraktacyj 
lecz uwięziony przez dawny 
Rząd w Belwederze pozbawiony 
Jest wpływu na bieg wypadków. 
Z tego powodu niektóre od
działy, stojące dotychczas przy 
Belwederze Jak część 30, 70 
i 71 p.p. oprócz Dnu Rrtyierji 
Konnej, który! dotychczas nie 
oddał ani jednego strzału z o-
krzyklem: niech żyje Marszałek 
Piłsudski! przeszły na naazą 
stronę. Został stworzony Korni-, 
tet Rządowy w składzie: Jaro
szewicz — Komisarfi Rządu, Bar-
t«l - Min. Kolei, Knoll «- Min. 
Spr. Zagr. Ludność stolicy o-
wacyjnle przyjmuje Marszałka 
Piłsudskiego i stojące przy nim 
oddziały t 

Podpiaał t rozkazu Plerwśm-
go Marsiatka Pohki Burfrardt 
yen, brygady l nast, Stefa 
SMabu Gm. , 

Z rozkazu D cy 
Okr. Korp. Ńr. III 

gm. Berbgcki. 

Z ostatnie] chwili 
{Telefonem z Warszawy) 

Ultimatum 
Marszalka Piłsudskiego, 

Narzzatek PilsudSKi wystoio 
•a l da Belwederu żądania kff-
re Halą być przyleli do n 10 
rano dnia dzisiejszego; w pne 
clainym wypadku zapowiedział 
afak na eafej IlnJI. A wlec dzlł 
deeadaląey moment. 

Aeroplanem 
do Poznania. 

Min. Przem. i Handlu Osiecki 
zamknięty wraz z Innymi w 
Belwederze zdołał wczoraj oH-
lecieć z Belwederu do Poznania. 

Wypadki ostatnie wpłynęły na 
to, i i .Dziennik* ukazuje się 
chwilowo w formacie zmniej
szonym. W numerze wczoraj
szym nie mogliśmy podać de
pesz z Warszawy ze względu na 
zakaz. 



DTZ Hi"N m i K:WBH « Ł o|s T o c K I 

U s t p, dra R o i n a t o w s k l e g o 
d o Redakcji „Dzie lnika." 

W związku i llst«m p. fl, 
Brzostowskiego do Redakcji 
„Dziennika* w sprawie szcze
gólnego zachowania się p. dra 
Romanowskiego otrzymaliśmy 
nd tego ostatniego list, który 
oodajemy dosłownie, nie zmle-
plając ani stylu, ani treści, 

S*t>namty Pmle 

W * odpowiedni na list p1 

Brzostowskiego, zamieszczonego 
w gazecie pańskiej, podczas 
mojej nieobecności w Białym
stoku, mogę zakomunikować, 
ze sens moje) prywatnej roz
mowy we własnym gabinecie 

(przy okazji zaproponowania 
mnie kupienia biletu ua jakiś 
koncert) był całkiem przeina
czony, Do ładne) organizacji 
pol.tyczne] w Police nie nale
żę.. ObsieroiejKe oiwietlenln 
eałago tego zajścia dii i oiobi-
scle wręczyłem Panu Naczelni-
kowl Zdrowia Publicznego, a 
odpl* tego samego posłałem 

•*do Zarządu zrzeszenia lekarzy 
polaków w Białymstoku. 

Łączę wyrazy szacunku 
D-r A, Rotnetowtkl. 

Białystok, 
ul. Warszawska 4. 

Stowarzyszenia wytworeów sraołj i terpentyny 
p. f. „TERP5M0Ł" 

Spółdzielnia z ogr. odp. w Białymstoku, obecnie w likwidacji 
wzywa wszystkich wierzycieli do zgłoszenia swoich roszczeń w 
terminie 3 miesięcznym od dnia dzisiejszego na. zasadzie art. 

79—^1 ustawy o spółdzielniach 
Roszczenia wniesione mają być na ręce prezesa Spółdzielni 

Ch. Zylberblata, zam. w Białymstoku, ul. Różańska JA 8. 
Po tym terminie lodne reklamacje nie będą uwzględnione. 

Likwidatorzy (—) Cb- Zylbaebht 
(—) Z. Pokrzywa 

93 I. Kacmlski. 

PORZUĆCIE PRACĘ, 
gospodarstwo domowe. Jeżeli nie ma
cie, postarajcie się o pieniądze, wycze

kujcie cierpliwie kolejki w ogonku 
przed kasą kina 

BYLEBY NIE PRZEPUoCK 
okazji obejrzenia rekordowego filmu 

tegorocznej produkcji p. t. 

OSTATNIEJ 
CHWILI 

Dramat t iragleznyeh czasów wolny iwlafowil 
N A TLE 

Głośnej afery szpiegowskiej 
w PRRYŹU w roku 1918 

W rolach głównych: 

TEODOR KOZŁOUI 
jako hr. de Montichard, szpieg niemiecki 

BETTY CONPSOM 
jako artystka kabaretowa, agentka wojennego 

oddziału wywiadowczego 

WAbbACE NAC DDNAbO 
jako kapitan wojsk ameryk, we Francji 

0 godzinie m,7,m\10" 
„APOLLO" w 

KINIE 

Qgliiii.fi Mlii) 

Stenograf|i wyu- ; 
cza listownie Ine 

stytut Stenografi
czny. Warszawa,; 

Krucza 26. żądaj
cie bezlistnych] 

prospektów. 481 

Zgubiono metrykft | 
pt. 52 wyd. w j 

województwie Lu-
blinskiemgm.Potak 
na imię Franciszki 
Kotulsklej urodz^ 

1891 roku zam. w 
Białymstoku. 439 
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FABRYKI SUKNA i WYROBÓW KAMGARNOWYCH 
w Bliliku (Sląik Deizyftikl) rok iilottnii 1850 
S __^ _,_ , .yą, «*- jp^ mm* mm £% mm B U mm 

H Ł A U r msHTbain • 
na Województwo Białostockie 

Białystok, przy ul. Sienkiewicza, Nr 16. Tel. 4-11. 
podaje niniejszym do ogólnej wiadomości, za chcąc uprzystępnić szerokiemu ogółowi urzęd-l 
ników Państwowych nabywanie różnych wyrobów sukiennych w najlepszych gatunkach nal 
bardzo dogodnych warunkach spłaty ratami, po cenach fabrycznych, zawarł w tym celu ze I 
Stowarzyszeniami Pracowników niżej wymienidtWch Urzędów, specjalne umowy: 

U r z ą d W o j e w ó d z t w * 
K u r a t o r j u m 
I z b a S k a r b o w a 
U r z ą d S k a r b o w y P o d a t k ó w 1 O p ł a t S k a r b o w y c h 
U r z ą d S k a r b o w y A k c y z i M o n o p o l . P a ń s t w . 
K a s a S k a r b o w a 
U r z ą d S t a r o s t w a 
K o m e n d a P o l i c j i P a ń s t w . p o w . B i a ł o s t o c k i e g o 
W y d z i a ł S e j m i k u P o w i a t o w e g o 
S ą d O k r ę g o w y 
Z r z e s z e n i e S ę d z i ó w I P r o k u r a t o r ó w 

„ P r a c . B a n k u P o l s k i e g o 
„ „ „ G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o 

U r z ą d P o c z t y , T e l e g r a f u i T e l e f o n u 
Z w i ą z e k U r z ę d n i k ó w K o l e j o w y c h 
O k r ę g o w y U r z ą d Z i e m s k i 
O g n i s k o N a u c z y c i e l s k i e Z w . N a u c z . P o l . S z k . P o w s z . 
P o l s k a D y r e k c j a U b e z p i e c z e ń W z a j e m n y c h 
K a s a P r z e z o r n o ś c i i P o m o c y P r a c K o o p e r a t . 
M a g i s t r a t 
P o w i a t o w a K a s a C h o r y c h 

Wobec powyższego, firma uprasza zainteresowane osoby w każdym poszczególnymi 
wypadku zaopatrzyć się w ordery (asygnaty) u upoważnionych do tego członków odnośnych] 
Zarządów. 

Dr. N i u m a r k 
Choroby ^weneryczne skórne 

1 moczoplclowe 
Przyjm. od g. 10—12 I od 3—i w o l . 

Białystok, ul. Kilińskiego t l . 
(ui. Niemiecka.) 

Dr. N. KaEnelson 
Mariny una i f iinł-ikinii 

Przyjmuje od godz. 9—1 1 od 4— 
•iitjriftk, ul. Kiiuliklłp Br. 1 

RBstauracia „ROZKOSZ" /wini ła * i 
z dniem dzisiejszym została otwarta 3 

« — Kuchnia wykwintna — • 
Bufet obficie zaopatrzony w napoje i zakąski f 

ORKIESTRA DOBOROWA. / 

Dr. I. Waliwikl 
Choroby weneryczne, skórne 

\ TTiw-CZOpłCiOWe 

ul. Sienkiewicza 14, m, 3 (II plątr®). 
n&no od 8 4o 9 Q . ! od 4 <So 8 w, Kflb, Q4 
4—S p .p- W rtiedi!ei*j od SS-tej d© t * s « j (Spof, 

• * 
• 

Dr. H. KANEb 
Chor, wen . r yc *n f , .kOrne i mocsopHIow? 
LeesaHia i prseAwie t lan ia 

p romien ta tn i Htentgana. 
Preylnn. e<t 9—11 i 5—8 w. KebM o j 4 - 5 on 
BWŁVSTOK, ul. SI.IIIIUIWICM »;, lei. M5 

wiininranuWn.iimiB nnfeinunin mmmmmmrmmn w m iininnumnir •—nwum ,n 
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Przedstawicielstwo Samochodów 

„FORD < 
na całą Polskę 

Biuro Techniczno HandlBu/E 
H. NEUMARK, Białystok 

BIURO: Dąbrowskiego 26 i 28, tel. 2 06. 
Salon Samochodowy i akcesorja Lipowa 14, tel. 5-68. 

• 
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A N T Y S E H Y C Z N O -
K O S M E T Y C Z N Y 

ŚRODEK DOMOWY 
Prócz innych zalet usuwa nieprzy
jemny rapach ust, po goleniu oczysz
cza skórę, niezbędny dia sportowców, 

w podróty 1 t. d. 
Żądać w aptekach I składach 

aptec znyc IV. 463' 

„MODERN' Dziś ftrcyfilm leuropejskiej produkcji 

Największy sukces i niebywała sensacja ekranów Europy 

TAJEMNICA STAREJ PANNY 
Wielki dramat życfowo-erotyczny w 8-mlu aktach z życia artystów cyrkowych") 

w rolach głównych: \ 
. . . ^ ^ l f n

t
a * d z i ^ u , „ » Ł 1 , . niezrównany 

MARCELLA ALBANI - HANS MIRENDORF 
Porywający 

cud reżys«r i i ANTONI POINTNER koncert g „ 

75 
Kasa: 4.30. 

Początek: 5.15 pp. Geny mle|te 
od grony 

Redaktor I wydawca: Antoni Lubkiewlci;. 
Polska Drukarnia w Białymstoku, Sp. flkc. ul. Warfzawska 59-a 
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Dodatek nadzwyczajny 
(100 ' '_ Piątek 

Starostw (t z 

Cena 20 gr. 

Peflahcia i Administracja: Białystok, Rynek Kościuszki Hr. 1. Telefon Nr. 63. 
Walki wczorajsze. Zajęcie Cytadeli. Tanimi na ulicach. Atak generalny Marszałka na 
Belweder i lotnisko. Wojska podeszły pod | Belweder. Pogłoski i wersje nieprawdziwe. 
Marszałek Piłsudski oszczędza Belweder, Belweder zdobyto. „Gazeta/ Poranna" nie-

j czynna. Prezydent i członkowie gabinetu Witosa opuścili Warszawę. u\ 
Uf Warszawie 

Walkf wczorajsze i zajęcie Cytadeli. 
Noc, wczorajszy dzień i noc 

upłynęły w zatartych walkach 
z zmiennem powodzeniem na 
terenach Warszawy przylega
jących do Belwederu, Oddziały 
Marszałka Piłsudskiego zajęły 

Natarcie wojsk Marszałka 

Cytadelę w której się zamknął 
pułk, Modelski. Garnizon prze
szedł na stronę Marszałka. 
Cytadeli wypełzały na miasto 
tanki i samochody pancernej 

,Dziś rano otrzymaliśmy po
łączenie z Warszawą. 

Bom. 10 ta. 
Wojska Marszałka rozpoczęły 

ostrą ofenzywę, przechodząc 
do ataku na całej linji. Strze
lanina z karabinów maszyno
wych i z armat trwa nieustan
nie, «' . 

worzy się nowy Rząd. 

Po godz. 10. 
Napróźno usiłowaliśmy otrzy

mać połączenie z Warszawją, 
lecz przewody były uszkodzb-

godz, 12 ne dopiero o 
mieliśmy możność 
połączenia. 

min. #0 
uzyskania 

Atak na lotnisko i Belweder. 
, Oodi. Z m IB. 

Oddziały Marszałka posuwa
ją się wciąż,naprzód zacieśnia
jąc coraz bardziej Belweder. 
Jednocześnie natarcie wojsk 
skierowane jest celem zajęcia 
lotniska, skąd wypadów lotni
czych i bojhbapdowania War

szawy dokonywał gen. 
ski wraz z wiernymi rządov 
Witosa lotnikami. W tej chv 
li lotnisko jest opanowanej 
pali się. Gen, Zagórski odleciał 
aeroplanem w kierunku Kra
kowa. 

Siły Marszalka rosną. 
Godz I. 

Cały szereg nowych oddzia
łów przechodzi na stronę Mar
szałka Piłsudskiego, Pułki poz
nańskie, które przyszły na po
moc Rządowi i okopały się na 

Woli. W pułkach tych depresja, 
Nam powiedzieli, że 

„miny bifi bolmwlkour j 
tymczasem inaczej, wobec caje-
go żołnierze żądają powrotu!, 

Zajęcie Belwederu spodziewane. 
Godz i. 1 wane z godziny na godzinę. 

Zajęcie Belwederu spodzie- | j 

W Komendzie miasta. 
Marszałek Piłsudski urzędu

je w Komendzie Miasta. Pra
ca wre. Utworzone biuro wer

bunkowe do którego zapisują 
się tysiące ochotników. Wszy
stkie taksówki zmobilizowane, 

Porozumienie—nowy rząd—dyrektorjat. 
W godzinach południowych 

szerzono pogłoski o tem, że 
ma być zawarte porozumienie, 
że rząd Witosa kapituluje, że 
utworzony będzie rząd nowy 
o charakterze dyrektoriatu, do 
którego mieli zgłosić akces b, 
min. Skrzyński i b, min, Poni
kowski, Miałby być ogłoszony 
dzisiaj dekret podpisany przez 
Sejm, Senat, Marszałka i inn. 

w którym ma być zapowiedzia
ne utworzenie nowego rząidu, 
zmiana konstytucji i orć 
wyborczej, rozwiązanie «, 
i Senatu i nowe wybory, 

Warszawa na nasze p> 
telefoniczne odpowiedział- , 

„Telefonujcie! oczekujemy^ w 
tej sprawie ważnych wiado
mości". 

Ministrowie rządu Witosa po kolei 
opuszczają Warszawę. 

Godz I m. SD. 
Otrzymujemy wiadomości, że 

juz drugi min. rządu Witosa, 

min, Piechocki odleciał z 
wederu aeroplanem. 

Bel-

Nie strzelać! 
Oddziały Marszałka Piłsud

skiego zajęły lotnisko i pode
szły niemal do bram Belwede
ru, Na rozkaz Marszałka za
przestano strzałów armatnich, 
ze względu na to, że obok 

znajdują się szpitale i budyjnki 
o wartości muzealnej. 

Strzelanina ustała pod Bel
wederem. Tylko na krańcach 
miasta trwają starcia. 

wydawca: Antoni Lubkiewicz. | 

Likwidacja konflikturjjliska. 
Dodz. I-ii. której jeszcze brak bliższych 

W tfodzinn h ' h danych. Wieczór i noc najbliż-
w g azinacn wieczorowycn g j a p r Z y m o g ą zapewne pokój*i 

późnych spodziewane iest zli- %6nKz 
kwidowanie akcji w drodze, o 

% 
Belweder zdobyty 

Dodz. I m. 301 
Otrzymujemy depeszę krótką: 

„Belweder zajęty został przez 

oddziały Piłsudskiego. Szczegó
ły w tej chwili nieznane, 

„Gazeta Poranna nieczynna.' 
Dadi. 1 m 10. 

Połączyliśmy się z Warszaw
ską Gazetą Poranną tel. nr. 
98-68. Na prośbę o wiadomo
ści, otrzymaliśmy odpowiedź: 

„Redakcja nasza jest nieesym-
na", 

Dlaczego? pytamy. Odpo
wiedz sucha: „dlatego, t e nie
czynna", 

Prezydent i członkowie gabinetu Witosa 
opuścili Warszawę. 

t, GodZ 1 m. 10. Pan Prezy
dent Rzeczypospolitej Polskiej 
i członkowie gabinetu Witosa 
przed zajęciem Belwederu o-
puścili Warszawę, udając się 

w kierunku narazie nieznanymi 
W Warszawie tworzy się 

nowy Rząd. 
Szczegóły dalsze w numerze 

jutrzejszym „Dziennika" 

Wrażenia i nastroje. 
Mimo absolutnego spokoju 

i w Białymstoku i w Wojewódz
twie calem napięcie nerwów 
u ludności wielkie. Wobec bra
ku wiadomości z Warszawy 
wieści rodziły się w ciągu dnia 

dzisiejszego najprzerólniejsze 
i to przeważnie fantastyczne, 
w których się obywatel gubi. 
Pożądanem byłoby ułatwienie 
prasie informowanie należyte 
o wypadkach. 

6 bomb rzucił aeroplan na most 
pod Łapami. 

W dniu wczorajszym o g. 4 
nad ranem widzieliśmy 3 aero
plany, udające się w szyku bo
jowym w kierunku Warszawy. 
Jeden z tych aeroplanów, jak 

okazuje, rzuci! na most się 

kolejowy pod Łapami 6 bomb. 
5 bomb wpadło do rzeki Nar
wi, szósta uszkodziła nieco tor 
t, zw, ślepy. Uszkodzenia nie
zwłocznie naprawiono i obsa
dzono most wojskiem. 

Co mówi P. P. S.? 
Zwróciliśmy się telefonicznie 

o informacje do Gen. Sekre
tariatu P. P. S., gdzie nam za
komunikowano, że w dniach 
najbliższych ma być proklamo
wany strejk generalny, jak rów
nież, że tworzone są kompan
ie robotnicze dla poparcia ak

cji Marszalka Piłsudskiego, Q-
świadczono nam, że Belweder 
nie został opanowany wobec 
tego, że Marszałek oszczędza 
Belweder. Najbliższe jednak 
chwile mają przynieść doniosłe 
wydarzenia, 

71 p. p. poniósł duże straty 
i wycofał się z,walki. 

Jak wiemy z wczorajszego 
komunikatu gen. Burhadta, 
szefa Sztabu Gen. Marszałka 
na pomoc Belwederowi stanął 
71 p. p. z Ostrowia Mazowiec
kiego. Pułk ten poniósł straty 

30 zabitych i 30 rannych po
czerń wycofał się z walki i po
wrócił do Ostrowia. Część pjd-
ku przeszła do Marszałka Pił
sudskiego, 

Polska Drukarnia w Białymstoku, Sp. flke. ul. Warszawska|P9-a 


